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Z tytuaoyi
Wiedeń, 10 lutego. Prezydent mi ńtrów  hr. 

Thnn miar wczoraj o gouz. 1 z południa na osobnej 
audyencyi posłuchanie u cesarza. Popołudniu odbyła 
się Rada gabinetowa pod przewodnictwem hr. Thuna.

Bern? (morawskie), 10 lutego. Przewódca tu­
tejszych narodowców niemieckich Franciszek He l d ,  
profesor państwowej szkoły przemysłowe,, w Bernie, 
przeniesiony został do Pilzna.

Sejmy krajowe.
Wiedeń, 10 lutego. Według pewnych mforma­

cy j, zdecydował się rząd zwołać Sejmy krajowe 
w dwóch seryach, mianowicie częścią w lutym, a 
częścią w marcu.

W ied eń , 10 lutego. Fremderiblatt donosi, że 
pierwsza grupa Sejmów zwołaną będzie okoIo 20 hm.. 
druga zaS dopiero w marcu.

Z większych Sejmów krajowych do pierwszej 
grupy —  należy S e j m  g a l i  cy j s k i ,  do drtigrej 
zaś Sejm czeski.

Praga, 10 lutego^ Według Poliłih, odbyć się 
ji.iała wczoraj rozstrzygająca Rada gabinetowa w spra­
wie zwołania Sejmów krajowych. Sejm czeski zwo­
łany zostanie prawdopodobnie jeszcze w lutym.

A u d y e a c y e .
W itd e ń . 10 lutego. Na ogólnych audyencyach 

u cesarza przyjęci zostali wczoraj między innymi: 
Komendant krakowski feldmarszałek- porucznik A l- 
b o r i ,  prezydent wyzszogo sądu krajowego we Lwo­
wie di. T c h ó r z n i c k i ,  ks. dr. P e l c z a . ,  Włodzi­
mierz G n i e w o s z ,  Aleksander G n i e w o s z ,  Stani- 
flaw Ur. S i e m i e ń s k i ,  sekretarz ministeryalny hr. 
Stefan R o m e r ,  radca dworu Władysław S t r uś  z- 
k icw iM :, i dyrektor krakowskiego konserwJUńyam 
Władysław Ż e l e ń s k i

P yaesilen ie  aa  W ę g r z e c h .
Budapeszt, 10 lutego. Rząa przyjął w zasa­

dzie projekt opozycyjnych mężów zaufama. ażeby ce­
lom prędszego porozumienia się w kwestyi sądowni­
ctwa kuryal nego W sprawach wyborczych oraz rewi- 
zyi rogulaminu wydelegować dwóch mężów zaufama 
Jo rokowań h przedstawicielam' opozycyi. Jednocze­
śnie polecił im rząd zakonnmikować wypracowane 
w tych sprawach przedłożenia.

Budapeszt, 10 lutego. Dzienniki donoszą, że 
opozycja odmowila bar. Banifyemu uchwalenia in- 
dumnizacyi, oraz że Sprawa rewizyi regulaminu obrad 
napotyka na trudności. Poimme togo/ widoki pokojo­
wego załatwienia przesilenia nie przedstawiają się 
niekorzystnie.

Wiedeń, 10 lutego. Jak donosi Ar. w. Abend- 
blcilt z Budapesztu, lir. Osaky zawiadomił wczoraj 
resztę mężów zaufania opozycji o pisemnej odpowie 
dzi rządu na warunki kompromisowe. Z sfer opozy­
cyjnych słychać, że delegaci opozycy1' me będą sta­
wiali dalszych przeszkód i że prowizoryum budżeto­
we zostanie uchwalone Banffy’emu.

Pogrzeb ka bułgarskiej.
S od a  10 lutego. Zwłok, księżnej Maryi I u- 

dwiki wywieziono wczoraj stad o godz. 9 przedpo­
łudniem do Filipopola, gdzie odbędzie się prowizo­
ryczny pogrzeb.

Sprawa Dreyfuaa.
Paryż, 10 lutego. Kilku wybitnych posłów 

wydało odezwę do rządu, w której powiedziane jest, 
i o  należy dogmat najwyższych zasad sprawiedliwości 
(postawić po nad wszelkie ataki i napaści. Nieina 
[żadnej potrzeby odejmować Izbie Karnej trybunatu 
'kasacyjnego prawa doprowadzenia do końca rozpo- 
czętrgo śledztwa. Minister Lobret oświadczył, że 
śledztwo wykazało zupełną bezpodstawność zarzu­
tów, podniesionych przeciwko sędziom Izby karnej.

Wobec tego odjęcie kwalifikacy.j tym sędziom 
oznsczaćby musiało zwycięstwo oszczerstwa. Prawo, 
proponowane przez rząd, nie byłoby ustawą, zmie­
rzającą do uspokojenia umysłów, lecz raczej wywo­
łałoby obywatelskie waśnie. Francya potrzebuje sza­
nowanej sprawiedliwości, podobnie jak silnej armii.

Prawo okolicznościowe byłoby zamachem stanu. 
Projekt rządowy nie przywróci jedności w społe- 
<•/,(-listwie, mianowicie w obecnej chwili, gdy so,;dar- 
nośc repu.Jikanow potrzebną jest dla zwalczania 
'aoalicyi klerykalnej reakcyi. oraz demagogii monar- 

•znej.

Faryź, 10 lutego. Rc dano wczoraj sprawo­
zdanie kófftisyi rewizyjnej wraz z aktami śledztwa 
tiybunału kasacyjnego. Komisya oświadcza się, jak 
wiadomo, za odrzuceniem przedłożenia rządowego- 
i tnierazi, że przedłożenie to zawiera projekt usta­
wy okolicznościowej, której korzyści są nader wątpli­
we. Również jest wątpliwem, czy opinia publiczna 
będzie zadowolona w razie uchwalenia tej ustawy.

Gdyby śledztwo —  powiada sprawozdanie —  
miało być prowadzone na nowo przez wszystkie po­
łączone Izby trybunału kasacyjnego, to do chwili 
wydam > ostatecznego wyroitu, musiałby unłynąć 
w każdym razie czas dłuższy a nic ma żadnej pe­
wności, ozy wyrok ten zostałby bardziej uszanuwa- 
ny, niż wyrok Izmy karnej

Gdyby zaś połączone izby trybunału chciały 
zawyrokuwać bez ponownego śledztwa, to wcale już 
nie ma mowy o powadze takiego Wyroku. Z wszystkiego 
wynika, że projektowana ustawa ma tylko same złe 
strony i ie  także narusza zasadę odrębności władz. 
Z tych powodów komisya zauca odrzucenie projektu 
rządowego.

Bonapartyści 
Paryż, 10 lutego. Według wiadomości, naue- 

szłych tu z Brukami, które w kołach dyplomaty­
cznych żywo są komentowane, wzmogła się znacznie 
działalność komitetów bonapartystycznych. W  ubie­
głym tygodniu stwierdzono częste odwiedziny w Bru­
kseli przywódców tej partyi. Przed kilku dniami ba­
wił w Paryżu jeden z wybitnych belgijskich arysto­
kratów, który złączony jest również stosunkami fa- 
milijneml z wysoko postawionymi sferami w Austryi. 
Pan ten opowiadał, iż Bonapartyści uważają, iż przy­
szedł teraz, na nicli właściwy czas akcyi.

Z innej strony słychać, źe główna dotychczas 
przeszkoda działalności — brak pieniędzy —  została 
już usunięta. W  ostatnich tygodniach złożono na 
cele agitacyi 20 milionów franków. W pierwszym 
rzędzie subskrybowali zra^ci..'-:. kwoty ks. R o l a n d  
B o n a p a r t e  i szwagier jego, znany dzierżawca do­
mu gry Blanc. Ostatni daje nadto na cele bonamrty- 
stycznej agitacyi dwa dzienniki, które nabył na wła­
sność, mianowicie Le Soir i Journal.

Traktat francusko-włoski.
Rzym, 10 lutego. Sonat obradował nad tra­

ktatem handlowym pomiędzy Francyą a Włochami. 
Wielu senatorów oświadczyło się za traktatom, po 
nieważ w ten sposob Włochy mogą zyskać pewne 
przywileje, oraz podnosiło potrzebę ścisłego utrzy­
mania polityki trojprzymierza

" V i s c o n t i - V e n o s t a  odparł uwagę C o n i z z a- 
”  o s  a, jakoby traktat ten uważać należało prawie 
za coiię pewnego osłabienia akcyi w sprawie Tunisu.

Wieści ze Wschodu.
Wiedeń. 12 lutego. N. W. Abendblatt donosi 

Z Raguzy, że przywódcy albańscy na zgromadzeniu 
W Ipek postanowili także w razie potrzebyr ogłosić 
wojnę religijną przeciw Bułgarom w Maceuonii.

Z krakowskiej Rady miejskiej. 
Kraków, 10 lutego. Na wczorajszom posie­

dzeniu Rady m. Krakowa, prezydent F r i e d l e i n  
poświęcił orące wspomnienie żałobne pamięci zmar­
łego Juliusza Kossaka, poczcm r lr. B a n d r o w -  
sk i  postawił wnio-sek o nazwanie placu Latarnia“ , 
przy którym śp. Juliusz Kossak mieszkał, placem 
Kossaka. Wniosek ten przyjęła Rada jednomyślnie, 
wśród hucznych oklasków.

N astępnie przyszedł pod obrady w niosek sekcyi 
ekonom icznej, postawiony przez referenta te j sekcyi, 
dyr. budownictwa p. W d o  w is  z e w s  k i e go, o udzie­
lenie pozw olenia Towarzystwu sti/o leck iem u  aa par-
celacyę ogradu strzeleckiego.

Przeciwko udzieleniu takiego pozwolenia wy­
stąpił radny miejski dr. Seiutold, który dowodził, że 
interes zdrowotny miasta wymaga utrzymania ogro­
du oraz że towarzystwo nie ma prawa do parcelacy i 
i sprzedaży ogrodu strzeleckiego. Ewentualnie przy 
zezwolemu sprzedania, domagał się mówca, abytow. 
strzeleckie oddało bezpłatnie część ogrodu na roz­
szerzenie ul. Bossackiej

Rada uchwaliła udzielić zezwolenia ną P< rc< ‘  
lacye i sprzedaż ogrodu strzeleckiego bez ż dnych 
zastrzeżeń, a następnie przyjęła, zapm ś- P- Karola 
M i e r o s z e w s k i e g o w kwocie (0-000 zł. na ? 11 u- 
dowanie i utrzymanie schroniska dla ubogicn star­
ców, narodowości po'skiej.

Na poufnem posiedzeniu Ra- i zamianować 
ofieyałem magistratu p. M ieczysława j kiego,
kancelistą z as p. M ieczysław a WędrychowsKiego.

S tan  p ow ie trza .
Wiedeń, 10 lutego. Wiatry przeważni bardzo 

słabe. Niebo prawie zupełnie zachmurzone. Mgla. 
Temperatura utrzymuje się wysoka.

Wczoraj o godzinie 7 notowano:
Bregencya 6‘1, Ischl 55 , Wiedeń 0 ‘8, Praga 

4'G, Budapeszt, 0 ’6, Szegedyn 1‘8, Zagrzeb 6T, Le- 
sina 10'8, Tryest 7'2, Celowiec — P6, Selmeeberg 
8.8, Somering 7 Cclsiusza. —  Opady małe. Morze 
Auryatyckio prawio spokojne, Powietrze cieple,
mglisto.

Wiedeń, 10 lutego, Jak donosi N. jr. Pressa 
w sprawie bezpieczeństwa na redutach operowych 
zwołaną została ankieta przez intendanturę teatrów 
nadwornych. Zaproszono do niej także profesora 
Z a w i e j s k i e g o ,  który wczoraj z polecenia radcy 
dworu W 1 a s s a k a przedłożył inteudanturze odpo­
wiednie propozycje.

Praga, 10 lutego. W  koszarach rządowej 
straży bezpieczeństwa w Lieben pod Pragą wybuchł 
wśród żołnierzy tyfus plamisty. Epidemia przybiera 
tak zatrważające rozmiary, iż szerzy się nawet wśród 
żonatych i to po za obrębem kasami zamieszkałych 
pocyantów, z których dotychczas już zachorowało 
12. Jednocześnie zasłabł okręgowy kierownik puli- 
cyi. Szkołę w Licbcn, oraz koszary policyjne 
zamknięto.

1 ino, .10 lutego. Umarł wczoraj poseł do Ra­
dy państwa ks. Grzegorz D o b l h a m m e r .  człoi efc 
katolickiego stronnictwa ludowego. Liczył lat 76- 
Posłował z V. kuryi okręgu Weis w Górnej Austryi.

Budapeszt, 10 lutego. Zaprzeczają tu wda-: 
domości, rozpuszczonej wrczorai o zgonie biskupa 
S c h u s t r a.

Berlin, 10 lutego. Śledztwo przeciw prof. Del- 
bruckowi znajduje się w stadyum końcowem, dorę­
czono już bowiem trybunałowi dyscyplinarnemu akt 
oskarżenia, Ak1 ten kończy się wnioskiem aby prof. 
Delbriicka przeniesiono na inną posadę, bez zwrotu, 
kosztów przeniesieniu.

Orossen. 10 lutego. Wczoraj odbył się P° 
grzeb Cayrivi’ego, przy udziale przedstawicieli cesa­
rza niemieckiego i króla saskiego, oraz kanclerza 
państwa i naczelników władz.

Aleksandry a, 10 lutego. Anarchiści, obwi­
nieni o zamach na cesarza niemieckiego pudczas po­
dróży jego na wschód, będą postawieni przed sąd 
urzysięglycb w Ankonie.

'MaBady m iejsk iej.
Lwów, 10 lutego.

Na wstępie wczorajszego posiedzenia udzielono 
trzytygodniowego urlopu r. Markiewiczowi z powodu 
choroby, nasię pnie zaś gal Tow. gospodarskiemu 
odstąpiono sali na dnie 2 i 3. marca b. r. w godz- 
nach rannych i popołudniowych dla odbycia zgroma­
dzenia Rady ogólnej.

Sprawę nowego budynku dla straży ogniowej, 
stacyi ratunkowej i iaboratory urn chemicznego reie- 
rował r. J a n o w s k i .

Na koszta budowv przeznaczony' z ,Po­
życzki 10 milionowej 70.000 z -  Ur̂ d , iowniczy 
wygotował już szkic budowy. Budynek miałby stanąć 
na pmrdłnżenm pi straeleckiego, w m.ejseu, gdzie 
dż s znajduje się teatr Ktui Sprawa ta jest, o tyle 
Warną, ż e /ja k  dtHgo ^raznica pozaina m ś c i  sio 
w ratuszu, nie ®  ba. przystąpię do przebudowy;

V edłm- przedłożonych szkiców mają być wy­
gotowane szczególno projekty i Kosztorysy i zdaje 
sie że kwota 70.000 zł. w zupełności wystarczy na
p okry je  wydatków.

Przyjęto wniosek referenta, domagający się 
uchwały zasadniczej.

Z  fundacji pożyczkowej na wniosek rad. dra 
L o e w e n s t - e i n a  przeznaczono 41.829 zł. na roz­
szerzenie gazowmi miejskiej.

W dalszym ciągu posiedzenia przyjęto z a m ­
k n i ę c i a  r a c h u n k o w o  z a  l a t  1 4 1. zn. od 1883 
do 1896 r.

Na wniosek referenta r. S z w e j k o  w s k i c g  o 
uchwmlono 6.209 zl., na koszta uzyskania kwitu eks- 
ti bulącyjnego, po spłaceniu Ka3ie oszczędności z 10 
m ilin ow ej pożyczki długów' hipotecznych, ciążących 
na dobrach miejskich.

Sprawę regulaminu dla zakładu im. Bilińskieli, 
a raczej opinię koinisyi prawniczej -— przedstawił 
r. dr. S z n i 1 m a n.

Przed kilku miesiącami r. dr. Gostyński, jako
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dyrektor zakładu im. Bilińskich, rvniósl do Rady 
uniejsidej oświadczenie, żo dopóki fundacya nie bę- 
'dzio aktywowaną, on, jako przez fundatora miano­
wany dyrektor, nie pozwoli na żadne ograniczanie 
praw swoich. Sprawa ta została oddaną konnsyi 
prawniczej do rozpatrzenia.

Mimo odmiennego zapatrywania kom. prawni­
czej, Rada przyjęła wniosek, ażeby regulamin przy­
jąć bez zmiany, w tej formie, w jakiej został ucliwa- 
dony dnia 28 października z. r.

Dodatkowe wnioski r. Maryańskiego, ażeby re­
gulamin uznać za prowizoryczny, jak i drugi wnio­
sek, ażeby umieścić w nim ustęp, że z mocy zapisu 
fundatora naczelnym dyrektorem zakładu jest dr. 
Gostyńska z płacą roczną 1.500 zł., jak długo tylko 
zechce —  upadł.

Przjjmowame chorych zawisłem będzie od ko-
misyi.

Uchwalono następnie otwarcie nowej drogi od 
ul. Młynarskiej do »L Rzeźni. Budowa jej ma być 
przeprowadzoną kosztem 6.800 zk

Odmownie załatwiono prośbę o subwencyę dy­
rekcji prywatnego seminaryuin nauczycielskiego żeń­
skiego we Lwowie.

Na studnię w kolonii w Brzuchowicach uchwa­
lono dodatkowy kredyt w wysokości 305 7.1.

Prośbę p. Niemojowskiego o odstąpienie gruntu 
pod fabrjkę zapałek, załatwiono odmownie, poczem 
prezydent, z powodu braku kompletu zamknął po­
siedzenie.

w ^ m — i ^ w — m

O p e r a . .
Wczoraj dano w teatrze „Fausta" przy szczel­

nie zapełnionej sali. Widocznie arcydzieło Gounoda 
nie straciło jeszcze nic ze swej siły atrakcyjnej, ani 

fgrono jego wykonawców7 nic z zaufania publiczności. 
Pospieszyła ona pełna oczekiwania posłuchać p. My- 
szugę jako Fausta i p. Mirę Heller jako Małgorza­
tę. Oczekiwania te nie natrafiły na zawód o tyle, 
że tak p. Myszuga, jak p. Helle” , traktują zasadni­
czo swe partye nieinaczęj, jak przedtem. On bardzo 
lirycznie, ona bardzo dramatycznie.

Może tylko ouoje poszli dalej w raz oblanym 
kierunku, co zresztą nie tyle z rozmysłu, ile mo­
że pod wpływem konieczności się stało. P. Myszuga 
unika bardzo starannie (i rozumnie!) wszelkich wy­
buchów; p. Heller ani liryczną, ani naiwną być nie 
[może, bo jej na to nie pozwalają ani powierzcho­
wność okazała, prawie bohaterska, ani glos, niechę­
tnie naginający się do lekkich zwrotów melodyi 
fary a w HI. akcie).

Rzecz więc zupełnie prosta, że oklaski zdobywa 
sobie p. Myszuga romansem trzeciego aktu, a pani 
Heller ustępami o konturach melodyjnych szerokich 
(lnb o patosie dramatycznym. Bardzo ładnie wyszedł 
z ust artystki śpiew w okienku, czysto intonowany 
i dobrze frazowany.

Doskonałą Martę pani Kasprowie/owej, sympa­
tycznego Siebla p. Bohussówny, znany nie od wczo­
raj. Cóz dopiero mówić o p. Jerominie? Jego Mefi­
sto zachował całą dawną świetność głosową i dobre 
szczegóły gry; szkoda tylko, że pamięciowe niedo­
kładności pojawiają się tu i owdzie. P. Szymański 
1 Walentyn) jest zupełnie na swojem miejscu.

Chory w tycłi samych ustępach, co i dawniej, 
niedomagają; rozmaitych błędów reżyseryi, zagnież­
dżonych w „Fauście*'' na stałe —  pełno. Szkoda, bo 
„Faust" tak zawsze ściąga słuchąpzy, że wartoby 
go gruntownie odświeżyć. n.

Z  saM siadowej.
(Usilowane skrytobójcze morderstwo).

Lwów, 9 lutego.
Z powołanych telegraficznie świadków stawił 

i  sia tylko ks Tustanowski, proboszcz z Pił.
Postrzelony Artym Kulesza zaraz po wypadku 

przyszedł do niego z prośbą o spowiedź; wyspowia­
dawszy się, opowiedział księdzu i Biesiadeckiemu 
przebieg zajścia. Nowych szczegółów zeznania te nie 
jdostarczyły!

Ożywioną dyskusyę między prokuratorem a 
obrońcą dr. D w e r n i c k i m  wywołał zarzut proku­
ratora, żo oskarżony wbrew przepisom ustawy pia­
stował obok wójtowskiego, także urząd pisarza gmin­
nego i inne dygnitarstwa gminne.

Ks. Tustanowski wyjaśniał, że oskarżony nie 
starał się o te godności, lecz we wsi nie było nikogo 
lepszego. Równie ostrą polemikę wywołała kwestya 
pytań, przy której obrona żądała bezskutecznie po­
stawienia pytania w kierunku chwilowej niepoczytal­
ności oraz usunięcia postawionego przez trybunał 
pytania w kierunku zbrodni ciężkiego uszkodzenia 
ciała.

Ostatecznie trybunat postawił przysięgłym trzy 
pytania, a to w kierunku zbrodni morderstwa, uszko­
dzenia ciała i przekroczenia z §. 335 (nieostrożne 
'.obchodzenie się i  bronią). Na tern zakończono 
Rozprawę poranną.

Popołudniową sesyę sądu rozpoczął prokurator 
Kwiatkowski oskarżeniem, ujętem dłuższą, bardzo 
staranna i z wielką swadą wygłoszoną przemową. 
Godnego siebiC'jednak przeciwnika znalazł w obroń- 

jpy, który w półtoragodzinnem pi zamówieniu poddał 
Jtrytyco akt śledczy i akt oskarżenia. Po resume 
przewodniczącego wydali przysięgli werdykt, któ-ym 
y. a p r z c c z y I i wszystkie pytania.

O s k a r ż o n y  Jli.0 — n r t i i J  w i d n p g n i a  n jr l. a a n n a t r n

mu wyroku uwalniającego, gdyż dopiero na słowa 
obrońcy „jesteście wolni", padł na kolana z wznie­
sionymi uo góry rękami i wśród łez dziękując za 
wyrok.

K R O N IK A .
Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 

wybór Stanisława Pawlikowskiego, w-laściciela dóbr 
w Berezowicy królewskiej, na prezesa, a ks. Hilarego 
Hoszowskiego, gr. kat. proboszcza w Żuraw.iie na za­
stępcę prezesa Rady powiatowej w Żydaczowie.

Przeniesienia. Minister sprawiedliwości prze­
niósł notaryusza p. Emila Szolginię z Łąki do Skałatu.

Mianowania. Fiezydyum galicyjskiej krajowej 
dyrekeyi skarbu zamianowało adyunktaiai podatkowym 
w  XI. kl. rangi: ukwalifikowanego wachmistrza w oj­
skowego oddziału królewskiej kroacko-slawońskiej sta­
dniny rządowej Stanisława Bialika, praktykantów po­
datkowych: Karola Ciechanowicza, Michała Korzyńskiego, 
Oskara Hartmanna; ukwalifikowanego podoficera ra­
chunkowego 3 pułku ulauów Adolfa Ertelta, prakty­
kantów podatkowych: Ludwika Chimiczewskiego, Au- 
drzeja Grzesiewicza, Romualda Gajewskiego, Ludwika 
Gromadzińskiego, Kazimierza Manasterskiego, Romana 
Wójcika, OJaua Fidyka, Henryka Knotza, Seweryna 
Nunberga, Em.lu Adlera, Michała Kubijowicza, Stefana 
Towarnickiego, Antoniego Wiwera, Michała Jurkowa, 
Pawła Dańca, Stanisła Daueka, Henryka Jaworskiego, 
Juliana Audykowicza, Mikołaja Torskiego, Józefa Hu- 
meniuka, Rudolfa Bittnera, Józefa Deca, Jana Liszkę, 
Micliała Hliszczaka, Franciszka Nowaka, Władysława 
Erbaua, Łazarza Waltucha, Bronisława Maślankiewicza, 
Bronisława Szindlera, Aleksandra Kołankowskiego, Mie­
czysława Hodakowskiego, Jana Zygmuntowicza, Ferdy­
nanda Siekierzyńskieao, Bazylego Korbę, Zygmunta 
Trusiewicza, Władysława W alkow skiego, Jarosława 
Siengałewicza, Teodora Opryszkę, Józefa StyliAskiego, 
Maryana Bandę, Mieczysława Pauciewicza, Stanisława 
Św iątnickiego, Gustawa Łonkiewicza, Jana Gargulę, 
Klemensa Lewickiego, Mieczysława Lekczyńskiego, Ja­
na Jękota, Waleryana Piotrowskiego, Rudolfa i, Gdtzlika, 
Larola W eczerkę, Tadeusza R ossdorfera, Fabiana 
Steuera, Zygmunta Kociarę, Józefa Niemczewzkiego, 
Bernarda Zimmermana, Mieczysława Blija, Rudolfa Po­
kornego, Edwarda Machowicza, i Józefa Eitelberga ; 
dalej uadstraż, skarb: J Siegla, Mar. Markiewicza, 
Adama Kamińskiego i Władysława W iśniow skiego; 
egzekutorów podatkowych Jana Szmyda i Norberta 
PrzvboxowsMego, dalej kalkulauta rachunkowego Ale- 

.. . v, Si.iolnickiego, wreszcie dyetaryusza Bolesława
v,- giiK!.

iestnictwo nadało opróżnione stypendyum 
z fm: j im. Jana Kantegc Brandysa w kwocie lo -
czuyifii 0 zt. Edwardowi Szulcowi, uczniowi U  klasy 
(2 roku nauki) szkoły ludowej w Kalwaryi Zebrzy­
dowskiej. .

f  Br, Karol Bjuthleff jeden z najstarszych 
lekarzy we Lwowie, zmarł wmzoraj. Ś. p. Berthleff 
znany był w szerokich kolach naszego miasta i wielce 
ceniony zarówno dla swej wiedzy, jak  charakteru.

Akademia i — secesya. W świecie arty­
stycznym Wiednia wielką sensaeyę i bardzo niemile 
wrażenie wywołał postępek rektora tamtejszej akdemii 
sztuk pięknych, Edwarda Lichtenfels. Jest on malarzem 
„starej" szkoły, dobrym pejzażystą —  zaciętym wro­
giem secesyi. Obecnie dyrekeya wystawy „secesya" 
zwróciła się do rektoratu akademii z oświadczeniem 
że gotowa jest podobnie ja g  „Kiinstlerhans“ uczniom 
anademii przyznać karty woinego wstępu na wystawę. 
I stała się rzecz istotnie nieslycliaua: p a n  r e k t o r  
o d r z u c i ł  t ę  p r o p o z y c y ę ! .  Można zgadzać się 
z prądami, panującymi w secesyi, —  a i nam trudno 
z nimi się pogodzić —  ale żeby akdemia nie zga­
dzała się na w-olny wrtęp dla młodzieży artystycznej 
na wystawę dla tego tylko, że się z kierunkiem tej 
wystawy nie zgadza —• ua to trzeba przechodzącego 
wszelką miarę zacietrzewienia partyjnego, trzeba ja­
kiegoś zakołkowania umysłu, który wyobraża sobie o 
w ten sposób od kształcącej się młodzieży u ii 
wpływ nowych prądów albo, że takim objawem s .ej 
pogardy prądom tym cios zada. P. Lichtenfels skom­
promitował się „gruntownie".

Rnoh pociągów na linii kolejowej Łupków— 
Cisną z powodu zawi6i śnieżnych na czas nieograni­
czony zsstanowiony z d. 8. lutego.

Wyprawa do bieguna, na którą wyrusza 
książę Abruzzów, przeciągnie się lat parę. Ks. Ludwik 
Dawil kilka miesięcy w Szwecyi, Rosyi europejskiej i 
azyatyckiej, porozumiewał się z Nansenem : utworzył 
plan następujący: Popłynie naprzód do Ziemi Franci­
szka Józefa; ztamtąd wyruszy na poszukiwanie nowych 
wysp, ku czemu miał mu dopomódz balon wojsk iwy, 
z którego mógłby ogarnął okiem morze polarne, lecz 
przewiezienie takiego balonu przedstawiało tyle trudno­
ści, że książę musiał zaniechać zamiaru. Jeżeli u ia mu 
się odkryć jaki ląd staiy na północ od Ziemi run Ci­
szka Józefa, to zbuduje tam schronisko i zaopatrzy je  
w zapasy. Gdy pomiędzy tymi dwoma punktami zjsta- 
nie ustanowiona Komunikaoya, wyprawa zacznie posu­
wać się ku biegunowi. Księciu towarzyszą jego dwaj 
przyjaciele: pułkownik Cagui, inżynier Selle, nadto 
czterej przewodnicy alpejscy i czterej Eskimosowie, 
ogółem jedenaście osób. Inżynier Sella pozostanie 
w Ziemi Franciszka J óze fa ; ua poszukiwanie bieguna 
wyruszy książę z paru towarzyszami. Do przewozu bę­
dą im służyły same, zaprzęgnięte w psy. Książe bie­
rze ze sobą 150 psów eskimoskich. Latem roku biez. 
podróżnicy poszukiwać będą nowe lą d y ; sukces wypra­
w y gfllpżn m ieet od tenza. Nnusuiu nbraanil kwiecm. k u

można przebyć kilkaset kilometrów powyżej Ziemi Fran­
ciszka Józefa, skad do bieguna, wedle jego obliczeń, 
jest 2000 kilomerów. Dalszy pochód jest prawie nie­
możliwy. Książe Abruzzów nie zraża się temi prze­
szkodami, jest on wytrawnym alpinistą, urządza! już 
wyprawę do Alaski, przez kilka miesięcy przebywał 
na lodowcach i dosięgnął szczytu góry św. Eliasza. 
Król Humbert dal swemu siostrzeńcowi pól miliona 
franków do rozporządzenia na cete wyprawy biegu­
nowej.

Tajemniczy wypadek zdarzył się w zakła­
dzie dla obłąkany cii w Feldhof (w S tyry i); oto w jednej 
z cel przeznaczonych dla furjatów znaleziono trupa 
obłąkanej, ponoś kelnerki z, Baujaluki Przeprowadzone 
naprędce śledztwo wskazuje, że biedaczka została 
zamordowana.

Podejrzenie pada na inną chorą, którą w nocy 
wpuszczono do pokoju kelnerki; ta jednak miała na 
sobio tz. kaftan bezpieczeństwa.

Olbrzymi projekt. Komisy a rządowa przy 
rosyjskim departamencie kolejowym rozpatrywała 
w tych dniach niezmiernie ciekawy projekt kolei 
elektrycznej z Petersburga do Toksowa, małego mia­
steczka, które swem pięknem położeniom przyciągało 
dotąd tyTko turystów. Kolej ta bidzie pierwszym kro­
kiem nowego organizującego się obecnie przedsiębior­
stwa, mającego ua celu eksploataeyę dróg i nierucho­
mości zamiejskich. Towmrzystwo to chce stworzyć dla 
mieszkańców7 Petersburga drugie miasto, urządzić to 
wygodnie i połączyć z Petersburgiem koleją elek­
tryczną.

Kolej elektryczna w Medyolanie. Z Me
dyolanu telegrafują, że 7 b. m. odbyło uroczyste otyvar 
cie kolei elektrycznej z Medyolanu do Mouzy, przy 
udziale przedstawicieli władz oraz kolei śródmorskiej, 
adryatyckiej i Gotiliarda.

Teatr „fin de siecle“. Dziennikarze rzymscy 
dowiedz'eli się od aktora włoskiego Xovellrego, który, 
jak  donosiliśmy, zamierza utworzyć stały teatr pod 
nazwą „Cara Goldoni", że wynajął w tym celu teatr 
rzymski „Y alle“ na lat dziesięć i że postanowił go 
zupełnie przebudować, odpowiednio do najnowszych 
wymagań. Teatr będzie zawsze przyozdobiony wspauia- 
łemi kwiatami, a rozesłane wszędzie kobierce stłumią 
wszelki szmer. Wchodzenie za kulisy niedozwolone 
Pędzie nikomu z publiczności i w tym celu utworzone 
zostanie specyalne foyer, gdzie artyści będą mogli 
przyjmować swych gości. Novelli chce wybrać sobio 
trupę z pomiędzy początkujących a utalentowanych 
aktorow, wykształcić ich odpowiednio do swoich w y­
magań i szczególną uwagę zwracać na ensemble, zu­
pełnie zaniedbany we Włoszech. Co się tyczy reper­
tuaru, farsa będzie zupełnie wyłączona, a obejmie on 
komedyę, dramat i tragedyę. Dzieła autorów młodych 
będą szczególnie uwzględniane. Sezon trwać ma od 
1 listopada do ostatnich dni postu, a więc w ciągi 
miesięcy największego ożyw leuia towarzyskiego. O ile 
toatr hopaic gotów, otwarcia nastąpi w 1000 .

„ W i e r s z y k  L e o s i " .  Jako pocieszający objaw 
krzewienia się patryotyeznych uczuć u polskiej dzia­
twy, w dali od ojczyzny, podajemy poniżej nadesłany 
nam wierszyk dziewczynki polskiej z W iednia; wier­
szyk, który mimo dziecięcej naiwności, co do formy, 
każdemu polskiemu sercu sprawi uciechę.

„W ierszyk Leosi" opiew a:
Dzień byl ciemny, ponury 
A powietrze parne,
I cale niebo chmury 
Pokrywały czarne.

Gdy w  tern nagle błyskawica 
Rozjaśniła te ciemności,
Potem jasny- piorun zleciał 
Z niebios wysokości.

Wtedy upadł dąb ogromny,
Dąb stuletni m oże;
Płacze nad nim brzoza mała
0  białawej korze.

Lecz nietylko brzoza płacze,
Schyliwszy swe białe 
Gałęzie do ziemi,
Piacze niebo całe.

Tam Batory z Bolesławem.
Co go Chrobrym zwano
1 z innymi toż królami 
1 uiczą nad kochaną

Polską naszą. Bo tam szlachta 
Samowolna, a przytem niezgodna 
Sprawiła, że Polska nasza,
Tak długo swobodna,

Utraciła swoją wolność,
Popadła w niewolę.
1 dlatego też królowie 
Opłakują je j dolę

A Izy ich czyste, szczere 
Na ziemię padają 
I coraz bardziej Polskę 
Z grzechów obmywają.

A gdy czystą będzie 
Polska nasza droga,
Wtedy uprosimy 
Zbawienie u Boga.

Ł,eośia Szczepanowska.
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Hcpertuar teatru lir. SkaiJjka:
W  piątek 10 b. m.: p o  raz piąty „Tnm ten“ , sztuka w  5 

aktach BSzefa Maskoffn. W ystęp C. Fiszera w roli Kornilowa.
W  sobotę 1 1 bm. popołudniu o  godzinie W  dla m łodzie­

ży szkolnej: „Intryga i m iłość'', tragcdya w & aktach Fryderyka 
ISziliera. W ystęp G. Fiszera.

W sobotę wieczorem  o  godzinie T*/a gościnny występ p. 
Aleks. Ilandiowskiego, po raz p ierwszy w  tym sezonie „L oh cn - 
grin", wielka opera w  3 aktach, 4 odsłonach Ryszarda W agnera. 
W ystęp Teresy Arklowe.i Miry Heller, Juliana Jeromina i Józefa 
Szym ańskiego. W  „Lohengrinie" parryę Oitrudy będzie śpiewać 
po raz pierw szy na naszej scenie pni Mira Heller.

W  niedzielę 12 b. m. o  godzinie popołudniu “ Jaś i
M ałgosia'1, opera fantastyczna w  3 aktach Humperdincka i „Po- 
wrót taty“ , ballada operow a w  3 aktach H. Jareckiego. W ystęp 
Józefa Szymańskiego.

W  poniedziałek 13 bm. p o  raz 12 „Cyrano de Bergerac", 
rom antyczna kom edya w  f> aktach Edmnnda Rostanda, przekład 
Jana K asprow icza z p. Chmielińskim w roli tytułowej.

W  o wtorek 14 bm. gościnny występ Aleksandra Banarow- 
sl.iego p o  raz drugi „Lohengrin", wielka opera w  trzech aktach,
•ł odsłonach R. Heller.  j__

- 1 *\
lieiiertuar teatru miejskiego w Krakowie:

w r
W  sobotę 

lina (now ość).
11 b . m.: „D oktor M oszko\v“ Piotra Robozy-

Zmarli ive Lzrowie:
Dnia 4 lutego b. r : Staszek Murya, córka w oźn icy , dwa 

miesiące, katar jelit — Korzeniowski T eodor, zarobnik, lat 74, 
zapalenie pluć. —  K ozłow ska Franciszka, zarobnica, lat 67, 
uwiąd starrzyu Kochanow ska Sabina, zarobnica, lat 58 zapalenie 
ptuc. —  Koli.ński Antoni, zarobnik, lat 67, rozedm a płuc. —  Ka- 
•ńai Maryanna, prywatystka, lat 80, uwiąd starczy. —  Sawka 
Pirtlina, żona zarobnika, lat 36, gruźlica. —  Budelak Apolonia, 
córka szew ca, 4  miesiące, zapalenie op on  m ózgow ych . —  \Va- 
w roszko Gabryrel, zarobnik, lat 28, gruźlica płuc. — 2 wypadki 
śmierci przedw cześrie  urodzonych. —  Razem 11 osób.

Zmarli: V
W  L im a n ow ej: Zofia z  Glatmanów Dihm, w  38 r. życia-
W  Przem yślu: Andrzej Leszczymski, em. adjunkt sądć -y, 

w  93 roku życia.
W iktor Gawin z K iesiolow ic N iesiołow ski, podpułkownik 

emeryt., w 68 roku życia.

Depesze AiaticEflowe*
• Z targu pieniężnego

W i e d e ń ,  10 lutego. (Kursy poniżej w  ctdule gieł­
dow ej.)

T endtncya: p o  ożyw ion ej zw yżce  na targu lokalnym, ko­
niec spokojn iejszy , walory m iędzynarodow e zaniedbane.

B u d a p e s z t ,  10 lutego. W czor. giełd. Austr. kred. 362 40 
W ęg. bank kred. 3 0 7 '—  W ęg. bank eskontow y 263 25, W ęg. bank 
hipol ;czn y  247 ‘ — , W ęg. renta koronow a ‘J7 '85 , lłimaimirania 
32 ‘25, W ęg. 4-proc. renta 119 50, W ęg. bank dla przem. i handlu 
104'90, btaatsbahny — ’— , Kuleje uliczne 4 0 3 '— .K o l. południow a 
— '— , W ęg .p oż . premiowa 161*— , Austr. renla koronow a lO ł ‘75, 
W ęg. renta koronow a 97 '70 , iilektr. kol. uliczne 227 '25 , Ganz 
& C o. 2225, Salgotarjaner 637-— , Austr. zlotu renta 120"— , 
Akcye elektr. 147-— .

F r a n u t n r t ,  10 lutego. W czora jsza  giełda w ieczorna 
Kredyty 227-80, Staatsbahny 155-10, Lom bardy 30 '40 , Alpiny 
23 9 '5 0 , Austryacka renta papierow a 101M0, Austr. srebrna renta 
100‘75, Austr. złota renta 10O'60, W ęgierska złota renta 100'75, 
Unionbanki 161 *— , Akcye elektr. 164*05. Kolej półn.-zach. — ■— .

U sposobienio spokc.ne.
U e r l i a ,  10 lutego. Przy zamknięciu w czora jsze j 

giełdy. Kredyty 227‘40, itaatsLahny 155’— , Lom bardy 30 ‘40, 
Austr. złota renta 101‘50, Austr. srebrna renta 100-90, W ęg. 
złota renta 100‘50, D iscon '" Comandit 203-40, Laura 223 50, Iło- 
cliumer 240 60, Harpener 180-90, Kolej Ostpreussen 95"25, Kolej 
Mittelmeer 107-25, Kolej Meridional 14P 40 , Kolej Henry 102'50, 
Renta włoska 94 ‘60, Południowa — •— , Mławka — -— , Turki 
l l8 '2 5 ,  Renta liiszp. — ’ — • Prywatne dyskonto 3 '75 , Austr. renta 
papierow a — -  Bustiehradery — -— , Austr. banknoty 169'35 
Alpiny 100'75, D ewizy na W iedeń (długie) 169-45, D ew izy na 
W iedeń (krótkie) — ‘— , na R iryż  (krótkie) 8 l '1 0 , na Amster­
dam 1 6 3 7 5 , 11*  Lonuyn długie 20*31 i krótkie 20*41.

B e r l i n -  10 lu iogo. W czor. giełda w ieczorna (Nachboerse) 
Kredyty 227*40, Staatsbahny 155'-—, Lom bardy 30*40, Rosyjskie 
banknoty (kusa) 316*40, Ros. banknoty (ult.) — *— , Disconto 
Comandit 203 10. D spcsob ien l m ocne.

P a r . r i ,  10 lutego. W czor. giełda Cred. foncier 75 7 .— , 4  
proc. pożyczka i . muńsk.i 1806 i — •— | Grecka p ożyczka  229*— , 
4 proc. hiszpańskio Lxtorieurs 53 '75 . Usposobienie mdłe.

H a m b u r g : ,  10 lutego. W czora jsza giełda wieczorna. 
Kredyty 227*25. L om bardy 30*40, Staatsbahny 154*75. Austr. 
złota renta 101*30. W ęgierska złota renta 100*75. Srebro — *— , 
Żądano, — *—  płacono. Srebrna renta 1 0 0 7 0 , W łoskie 04 50. Losy 
z 60 r. 147-40.

Usposobienie spokojne.

Targ zbożowy i towarowy. ’**
A' 1B u d a p e s z t , 10 lutego. Pszenica na m arzec 9*69 do 
9 7 0 , na kwiecień 0*49 d o 9'4S, żyto  na m arzec 8 '02  d o  8 '03,
na je s i e ń  d o — ' — zł., kukurydza na październik — *—
d o — *— , ow ies na m arzec 5 '82 d o 5 'S4 na październik — *—  
do — *— , kukurydza na mai 1899 r. 4 '83  d o  4 '8 4 , rzepak na 
sierpień 1899 r. — *—  do — *— .

P r .l£ a . Cukier g o tow y  12.G0, na luty 72*62, na ma 
rzec 1275V 2. N ow a kampania 12.20.

B e r l in .  Spirytus (siebziger) lo co  40*30, (fuenfziger) — *— ,
W r o c ła w . Pszenica stara biała — *— , żółta stara— *— , 

now a biała 1 6 7 0 , nowa żółta 16*60, żyto  14*40, ow ies stary 
 *, n ow y  13*— , rzepak — •— .

Spirytus (Fiinfziger) na styczeń 56 '80  za w y p ow ied ze ­
niem, (siebziger) na luty 37*30 za w ypow iedzeniem , (fiinfziger) 
— * - .  Za lOO kl. 12-75.

Paryż, Żyto na bieżący miesiąc 14*35, na m arzec-kwie­
cień 14.50, na cztery miesiące od  marca 14.50. Pszenica na 
bieżący miesiąc 2 F 5 5 , na luty 21 .65, na m arzec-kwiecień 21.70, 
na 4 miesiące od  marca 2 1 7 0 .

. ‘ Mąka znak „ 1 2 “ na miesiąc bieżący 4 5 -45 . na m arzec- 
kwiecień 45 85. na cztery m iesiące od  marca 45 '80

Spirytus na b ieżący  m iesiąc 44 '25 , na marzec-kwiecień 
44*50, nu cztery m iesiące od  m aja 44*25, na cztery ostatnie mie­
siące 40'25.

Cukier biały nu b ieżący  m iesiąc 29*12Va, na marzec 
89*3714, na cztery miesiące od  m aja 307  2Va na cztery miesiące 
od  października 29 ‘ 12V2.

W re den 10 lutego. ( Giełda złożowa). Na 
wczorajszej giełdzie notowane:

Pszenica na wiosnę 9'59 do 9'56, pszenica 
na maj czerwiec 9 27 do 9‘24, żyto na wiosna 8'15, 
kukurydza na maj czerwiec 5'U7 do 5 ’04, zresztą 
notowano: owies na wiosnę 6'13 do G'14, rzepak 
na sierpień wrzesień 12'25 do 12-35. W  końcowych 
obrotach: pszenica na wiosny 9 58, żyto na wiosnę 
846, owies na wiosnę 6T4.

Ceny spirytusu: 
wypowiedzeniem.

1810 za gotówkę, i8 ‘30 za

Redaktor naczelny:
T a d e u s z  J R o in a «*«w lc 3 E . ^

O d pow ied z ia ln y  reda k tor-
S ta n is ła w  Kossowski.

Ku's giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 9 lutego 1899 r. 

Ogólny dJug państwa.

Kenta papierowa ,  , .
■ Kenta srebrna .  .

liosy * roku IH5-4 po 250 zł. mk. 4n/o
.  1860 po 5 0 0  zł, wa. 5''/o
.  1800 po 100  zł. 0°/o .
.  1804 po 100  zł..

płaea ią d a jł

101.55 101.75 
101.30 101*50
174.— 177.—

195.— 196.—

2>IU£T p a ń s t w a  k r a j ó w  w  Radzie państwa 
reprezentowanych.

Kent w złota w ol, od pod. 4o/o za 100 t ł. 
Kenta wol. od pod. 4P/o za 200 kor. 
Uuui» austr. 3 l/*i'Vy za 200 kor.

120.0.1 120.25 
102*10 102.30 
89*05 00.10

i1 '  OhUsacyc Kolejowi-.
99.10 100.49 

120.25 121.23 

127.20*128.20 

100.— 101.—

Ko! Arcyks. Albrechta za 100 zł„ 4%  
i w /  Cesarz. Elżbiety w zlocie wolne od 

'podatku za 100 zł. •
łC0l. Cesarza Franciszka Józefa za  100zł.

K ol.5Arcyka. Rudolfa w wal. kor. wolne 
od podatku za 200 kor. 4°yo . «

Kol. K aiola Ludwika |>o 200 zł. nik. 
(ostunp!. akcye) 5‘Vo 211 — 211*60

ObltSiKiJ*- I» i«T \ v s /,e u s łw a  (kolejowej.
Koi Arc. Albrechta za 000 zl. o°/o .  113.21) 114—

w z locie  za 200 zł. &cy0 # # 133.— — . —
Kol. bukowińskie lokal. x* 200 kor.

A0;° :■ :  in'. ■,* * • * 93-~5 99-25Kol. gal* Karola Latlwika za 200, 100 ał.
4u/o . • • * .  . . yy.45

Kol. IwowsUO-czern.-Jassklej a r . 1894 za
200 kor. 4°/o • ’  .  .  , 99._

100.45

99.80

D ł u g  p a ń s t w a  krajów  korony węgiorskiej.

119.85 120.25złota renta za 100 zł. 40/0 .
-  w kor. za, 200 zł.

■ kor.  .......................................
* obi, prop* za 100 zł. 4VtQ/a 97*90 

100 80
98*10

101-50

W ęg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 * ł. 4°/o 
po i .  premiowa ca 100 zł.

’  .  ,  th  50 z ł. .

139—  140.— 
161*—  102—  
160—  161.—

I n n e  p u b l i c z n e  p o t y c z k i .

r. 1893 los. za 

los. za
97 50

102*75

97*30

98.50
127—

103*65

98.20

94.—  94.50

112.75 113.25 
34*50 85.75
60 55 61*05

P ot. kraj. Bukowiny 
200 zł. kor. 40/0 

Bukowińskie obi propinacyjue 
100 zł. 50/0 . . .

Galie, poż. kraj. z r. 1873 za 100 zl. G°/o 
flftlic. poż. krr.j. z r. 1893 ca  200 kor. 4n/o 
Galie, oblig. propln. c roku 1889, za 100

z ł . 4 ° / o ..................................................
ró ży czk a  prem iowa 111. W iednia z r . 1874 
Pożyczka miasta Lwowa z roku 1896 za

100 zł, 4 o / o ........................................
Renta w ioska za 100 kor. 4°/o 
P ożyczka bułgarska z r. 1892 za 100 ał. 6°/«
Pożyczka serb. prem. za 100 frank. 2n/o 
Tureckie cb l. prem. kolej, za 4U0 fr.

I i w ł y  M d t ą w n e .  Oblig liipot i listy dłużne
(z:t 100 zł. Nom.).

Austr. cakf. kred, ziem. ios- w 50 lat 4<y«
.  . o b i .  pr. 1 r. 1880 3°/o 

,  .  .  1899 3-/o
Bukowiński cakł. kred. ziem. los. Ctnjo .

m »  »  « 1°9 4°/0 .
Gal. Akc. bank kip. !0°/o prem. Jos. 5()/o 

» »  ,  .  los. 00 lat 4Va°/o .
.  60 Jat za 200

koron 4u/ o ........................................
Gai. To w. kred. ziem. 4°/o los. 50 lat .

• • • „  40/0 los. 41 1 Ht .
• • > • 4°/o stare . .
• «  • w 4°/o za 200 kor. .

Banku krajow ego dla G a lic ji i Lodom.
41/*°/o 51V* łat zwrotne 

Banku krajow ego oblig . komun. 2 em. 50/0 
Bankn krajow ego oblig . komun. U em. 42 

lat za 200 kor. 4l/a0/i)
Banku krajów, los. 57'/a lat ca 2 0 0  kor. 4 %
Bauku k ia jow . ob i. kol. los. za 200 kor. 4°/o 
Austr. w ęgiersk. banku 401/*  lat los. 4%

O b l i g a c j e  z  prawem pierwszeństwa
za 100 zl. nom .

Kol Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300
zl. 4Fo mniej 10°/o . . . .  92.10 93*10

K olei Lwów-Czeril. z r. 1884 za 300 zl. 4«/o 98.90 99*70
Gal. koL lok. wschodu. l a J O O z L ^ o .  99.50 100*.

98.30 99.30
121*50 122.50
117.50 113.25
104.75 105.25
90.60 9 7 .--

110.50 — __
100.20 100*30

96.75 97.50
94.85 95.45
98*— 98.60
97.75 98.10
95.20 95*40

101.— 101.60
102 10 102.75

100.75 __
98.— 99.—
97.50 98.50

100,10 101.10

W ęg. gal. kolei eoi. 1S70 za 2 0 0  zł. 5°/o 108.50
_ 1878 za 20 0  zł. 5°/o 103.50 109.o0
.  1887 za 2 0 0  zK 4°/» 98.80 99.7o

A k c j e  banków (za sztukę).

Bankn Anglo aostr. 120 zł. .
Peszt, banku handl. 500 zł. • •
Zakł. kred. dia handlu i przem. p. ul.
W ęg. banku kredyt. 2 0 0  ał .
!>*’_  wiustr* to w. esk. 5 0 0  *L .
Gal. banko liipot. 20 0  zł. • •
.  B dla handlu ł przem. 2 0 0  *ł 

Banku dla kraj. koronnych 200 ał.
Austro-węg. 6 0 0  ał. .

* Zwiąak. (Unionbank) 200 .
Caesk. banku zwląak. 100  al.
ZUnostenska banka 1 0 0  zł. .

159.10 160.10
1405 — 1469 —  

362*50 — —
898.—  898-80 
745.— 750.—  
875—  377—  
205.— 207.—
251.25 247.50 
921.— 925.— 
322 25 317.—
135.25 13G-—  
183*50 1 3 4 .-

A f c c y c  przedsiębiorstw transportowych.
Rukow. kol. lok. (akc. pierw.) 2 0 0  ał 

» ,  ,  (akc. zukł.) 2 0 0  ał
Kolei póln .-ces. Kord. 1 0 0 0  ał. mk.

,  Lwów-Caern.-Jftusy 2 0 0  zł. .
* w schodu.-galic.-lokaln. “ 00 ,
„  państwowych 200 zł. per ulti 
.  południow ej 200 per ultim o. 
m w ęgier. ga licy j. ). 200 zł. •

21C*—  211 — 
150* -  155.—  

3497.—  BóOr.— 
293*50 204.50
190.—  200.—  
863 50 365.— 

67.50 68*50
215.— 215.25

A k c y e  przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Galie, karpac. naft. tcw ari. 509 kor. .  
Austr. Tow . górnicze Alpine 100 zl.

400. • —.__
238.— 2 3 9 . -

Prazkiego Tow . 4ela n. priem . 200 
BchodniCa 500 kor...........................................

1000.— 1112.—
825.—- 840.—

Tureckie zarz. lytonlow . 500 fr. per. ult. 127.50 128,50
Trifail tow. kop. w ęgla 70 zł. 188.30 189-—

I .o sy  ( z a  s z tu k ę ) .

Budapeszteńskie (Basillca) 5 zł. * 6.80 7*30
Zakł. kred. dla h„ ł p. po 100 i l .  . 198.75 19975
Cl ary 40 zł. mk. ♦ 62.- - 63*—
Tow . żeg. mi Dunaju 100 zł. mk. 4°/b * 1 7 0 .- 180.—
Pożyczka m . lnsbruku 20 zł. .  . 29.25 30.25
Losy ni. Krakowa 20 zł. • • 26.60 27.60
P ożyczka 111. Lubiany 20 i ł , '  . . . 24.25 25.25
(.fen 40 zł. . . .  .  . 66.50 67*50
Pat (Ty 40 zł. mk. . . . . . 64.50 65-50
Czerw, krzyża austr. tow. 10 ał. • . 20.25 20.60
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. . . 11.20 12.—
Losy fund. arc. Rudolfa 10 z ł. • . 26.25 27*25Balnui 40 zł. m k................................................ 85.— 86* —
Pożyczka m . Balzburga 20 z ł. .  , 29.50 30.—
Bt. Genois 40 zł. mk. . . . . 84. 84.50

Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł . 5 5 .— CO*—
w . Tryeatu 100 zł. m k. 4I/a'y* 165.— — ■■—

„ ni. »  00 g ł. 4 /̂9 ,  —
Waidatelna 20 *ł. m k................................................   04 —

W a l u  t y .
Dakat c e s a r s k i ............................................. ą  B-71 5-73
Austr w ęg. 8 g u li i alota moneta .  .  —• -
2 0 -fra n k ó w k a .......................................................... 9-551/ .  9-5BV,
20-marVówka . . . . . .  11-78 11-82
Rc isyjskl jótim peryat . . . .  — •—
N iei _iil banknoty * i 100 marak .  08.92
w ioskie banknoty ta 100 lir  .  .  .  44-41,
10 funtów sterlingów . i ■ ,  120-4'i
Ruble (ta 100  r s . ) ......................................... 127-7j

69.05
4 4 -5 5 -

120-fc-.‘)
127-75

Berlin, dnia 9 lutego:
Pozn. listy zastawne 4 proc. Serya 6— 11 .  .  102-10

* .  ,  8Y* proc. . . . .  99*40
„  • ,  3 proc. Serya A . .  .  .  89.70

Pozn. listy rentowe 4 proc.................................... 102*69
3 !/a proc................................................—

Pozn. obiigacye pro w. 8V> proc...........................................99 20
Ruble ( 1 0 0 ) ..........................................   .  .  .  216*85
Austr. banknoty (100) . „ .  169*60
Listy zastawne Król. Połsk. 4 ’/a prea. .  • .  — *—

Warszawa, dnia 9 lutego:
Listy likwldac, Król. Polsk. duże .  .  ,

»  • * „  drobne .  ,
Ros. Poż. Prem. > roku 1804 # ;

* * * » 1808 .  # * •
Obi. prem. Banku szlacheck iego . . i
Listy zast. T ow . kred. Eiemsk? duże

• ■ * • 9 drobno
» » miasta Warsza\yy ser. VII.
• » «  ,  4l/t proc. .  '

Petersburg, dnia 9 lutego:
R osyjska pożyczka  prem. % r. 1804 
T, »  . » ,  a r .  1800
Listy sast. Tow . kred. giem. Kr. polsk.

• * rosy jsk ie
m » k ijow skie
» • w ileńskie .  *
• .  charkow skie •
,  m chersoiiskie .  •
• ,  besarab.-tauryda. .  •

\

f > j 1
100.60 
100*30 
292‘fO 
273.—■ 
225.5 0 
100.70

99X0

991.— 
272. V - 
100.—

99.Ya
99. V2

100.— 
JOG*—
90.50

2S W ła d y sła w  Orkan.

33E2 o aan. o r  i  c  37-.
P O W I E Ś Ć .

—  Skoroch ci już podrosła, juści me porada 
było wysiedzieć w chałupie. Posztach na służbę. Słu- 
tyłach za lasem, u gdowca, co mial dziesięć morgów 
■ola. Byłach u niego calutkie pięć roków. On też, 
Uidząc, moi kochani, żem robotna i nie ciążam se 
bracy, chciał się ze mną ożenić...

— No i jakże?
—  Dyć wam powiem. Ożeniłby się był na pe- 

Wno, ni ma co gadać. Ale miał spłacić niewielki 
'Uużek, toż to chciał ze mną choć ze trzydzieści 
fenskich. Ja do chałupy —  pytam o jca : „Dejcież 
hii tatusiu trzydzieści reńskich, to się wam usunę.., * 
de cobyś poradził! Macocha odrazu zapobiegła, oj­
ciec też pedział wyraźnie, że się na mnie tracił nie 
bedzie... Cóż było robić? Sługowałach jeszcze po 
b-si długi czas. Tatuś był chory, nie pedzieli mi na- 
'vot, nie poszłaeh. Przy destamencie zahaczyli se 
u umie do znaku. Myśleli może, że mnie nie było 
i!a świecie, czy co ?... Przyrodnim poostawiali wszy- 
stko, mnie ino zagon p.»d ziemniaki i to jeszcze na 
prośby cłn*zestny ojca. (Niecn mu ta Bóg da zdrowie,

już nie żyje).
—  l i m ,  h m .. .
—  Tak, moi kocham, skoro ociec pomarł, to 

’ zagon przysiedli...

ta z lilhii! Dam to ra­
nie poradzę, nie, moi-

—  Mogłaś nie dać!
— E, prawujcież się 

dy ? Ja jedua, onych telo. 
ściewy.

—  A prawo ka?
—  Nie jedno prawo na świecie, moi drodzy, 

nie jedno... Insze dla biednych —  la bogaczów 
insze...

—  Coby z a ś !
—  Dyć spróbujcie i wy prawować się z Chybą, 

a zobaczycie, kto wygra ?...
—  Pewnie, że 011.
—  To widzicie. Na ziemi ni ma la nas sądu 

sprawiedliwego...
— Mocny B oże !
—  Ja też ino telo się zemszczę na nich, że 

spomstuję, zwyczytam co ino wlezie... niechże ma­
ją ! Ale mnie tu — biła się ręką w serce —  tu mnie 
boli, jak se wspomnę na to...

—  Dyć wierzę!
Opowiadały sobie dalej szare koleje życia, aż 

po dziś dzień i z boleścią wspominały chwile różnych 
kłopotów: jaki to świat był dla nich niewdzięczny, 
jak ich ludzie uczyli rozumu... a czas migiem leciał 
przy kądzieli Dopiero było rano —  już wieczór! 
I tak codzień zmniejszały się godziny ku zimie.- 
Słonka nie długo widać, coraz to krócej— 
może w luny oh krajach świeci —  mvślały s°b*c-

—  Tam, kany mój Józuś... — dodawała Mar- 
gośka. — Nie widać listu ! . .

— Może przyjedzie, abo przyszle c0 P1111?" 
dzy —  pocieszała Jagnieska. , . „ . . .

—  E, po szczęściu! —  Żeby choc doniosł co 
o sobie...

—  On tu doniesie, nie ti-óbujcie s ię ! Ino wicie 
ni ma kogo, coby mu napisał...

—  Tam są nasi... , .
— Któż wie, kany? Dopiero proś, k

« a !  Ale saKÓ,

nie tyto B ie d a .fta u . V
Labiedziły nad «obą 1 światem całym, Zawdy 

miałv o czen <mdać. Tematów me zbrakło. Było im 
nieźle razem, bo wieczory długie, drzemanie nadla­
tuje sumo. Odpędzały jc gwarą mzędły 1 polecały 
Bo-u wszystko do na świec*. Zosia łuczowo ucie­
rała w świeczniku —  1 nieraz zasiedziały razem do 
północka, albo i dłużej—

yy icdcn wieczór niespodzianie przyszła syno­
wa Chyby. . .

Margośka się uradowała —  zobaczywszy ją
■\v progu.

—  Idzie Hi.źbieta z kądzielą! —  zawołała. —  
jBeJzie nam weselej...

Dyć idę, bo nie porada jedne nici uprząść...
—  Cóż się tam dzieje ?
—  Bieweryje, padam wam, że ani... ani sły­

szeć nie chcę.
Siądźże na ław ce! —  podała jej przęśli- 

eę. Czy się co stało, czy co, —  żeś taka nie 
swoja—

To nic nie wiecie ?
No, nie. Dyć się me ruszamy nika z cha­

łu py-
—  O, czy was teżil... Edy cała wieś gada 

o tem...
'C. d. n.).
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Tygodni!? przemysłowy.
Biuro porady technicznej.

W  lwowskiihi Towarzystwie politechnicznem 
tuczyły się na ostatnich posiedzeniach narady nad 
iiL Worzcnieu „biura porady tcclmiczuoj" —  alt o jak 
niektórzy chcieli „komisyi informacyjne) dla przemy­
słu krajowego “ . Narady te nie wydały jeszcze re­
zultatu pozytywnego —  zgodzono się tylko w zasa­
dzie na p itrzebę utworzenia odpowiedniego organu 
porady technicznej w Towarzystwie politechnicznem, 
a szczegóły organizacy ma opracować i ujać w pro­
gram osobna komisy;;

Wśród tych narad wyłoniły się oczywiście ró­
żne zdania, inż. K r  z e n  —  kierownik krajowej sta­
c ji  kieramicznej —  żądał utworzenia k o m i s y i 
i n i o r n i a c y j n e  j dla przemysłu. Informacye, przez 
nią udzielane, dotyczyć powinny materyałów suro- 
wycłi, urządzania fabryki, kapitałów, środków komu- 
aikacyi, miejsca zbytu i sił technicznych. Komisya 
byłaby organem doradczymi dla spraw przemysłu 
krajowego i innych działów techniki zawodowej —  
a organizacyę jej opiera wnioskodawca na następu­
jących zasadach;

1. Komisya składa się z członków referentów 
dla poszczególnych gałęzi przemysłu, względnie za­
wodów technicznych. Każdy członek komisyi załatwia 
sprawy samoistnie, pod własną odpowiedzialnością.

2. Członkiem komijyi informacyjnej może być 
tylko cztónek TCm. politechnicznego.

b. Wysokość wynagrodzenia dla członków ko­
misyi informacyjnej, przez stronę interesowaną refe­
rentowi uiścić się mającego, tudzież procent z togo 
wyna,« "rod ze mb, na rzecz Tow. politechnicznego, ozna­
cza Yv y a ział tegoż Towarzystwa.

4. Z końcem roku zda każdy z członków komisyi 
nfermaoyjnej Wydziałowi sprawozdanie statystyczne.

Byłaby to więc według spiawozdawcy komisya, 
która rie załatwiałaby spraw gremialnie, ale każdy 
z jej członków pod własną odpowiedzialnością, sa­
modzielnie załatwiałby sprawy informacyj. Widocznie 
szio wnioskodawcy o to, ażeby pracę specjalizować, 
żeby informacye co do każdej gałęzi przemysłu da­
wał tylko taki referent, który ją  dobrze, specjalnie 
zna, bez udziału takich, którzy są specjalistami 
w innych gałęziach. O ile idzie o stronę techniczną, 
może wnioskodawca mieć słuszność —  wszakże co 
Jo streny ekonomicznej, komercjalnej, fachowy re­
ferent techniczny, specjalista, nie wystarczy a przy­
najmniej nie zawsze wystarczy.

Gazeta hundloitio-yeografiezna, pisząc o tej spra 
Wie, w następujący sposób określa zadania biura pora­
dy technicznej— a raczej, jakby jo według szerokiego 
programu Gazety nazwać należało, porady przemysło­
wej : Biuro porady technicznej będzie miało na cela 
dawać informacye naszym przemysłowcom i kandy­
datom na przemysłowców, o tern, jakie gałęzie prze­
my siu znalazłyby podatny do rozwoju teren w Gali- 
cyi, inaczej jakie są materyały surowe, gdzie, w ja ­
kiej ilości, czy eksploatacja względnie przeróbka icli 
opłaciłaby się i w jakich warunkach. Na jakie wyro­
by jest popyt w Galicyi, co i ile importujemy z za­
granicy i inny cli krajów monarchii austryaekiej. 
Gdzie nabyć można lub gdzie są, w jakich okolicach 
materyały, nadające się jako surowiec do zakładów 
przemysłowych, czy jest dobra komunikacya, gdzie 
należy szukać lub skąd sprowadzać zapasy energii 
mechanicznej w postaci Avęgla, drzewa opalowego, 
czy siły wodnej, którąby wyzyskać można było. Da­
lej biuro poleca firmy i zakłady przemysłowe, prze- 
dewszystkiem krajowe, gdzieby można nabyć lub 
zamówić potrzebne do urządzenia zakładu fabry­
cznego maszyny, motory, aparaty lub iime wyroby, 
jak cegła, cement, narzędzia itd. ltd.

Dalej w ogółem  zarysie, biuro będzie dawać 
poradę —  .jakby i gdzieby należało daną fabr.\ kę 
założyć, jaki byłby najstosowniejszy sposób fabryka­
c ji i jaldchby należało użyć ku temu maszyn, wska­
zywałoby podręczniki i prace, z którychby można się 
poinformować o sposobie produkcji wyrobów podo­
bnych zagranicą. W  szczegóły, jak kosztorysy, za­
stosowanie togo lub innego sposobu produkcyi albo 
tej lub innej konstrukcyi maszyn, biuro porady techni­
cznej wdawaćby się nie mogło, musiałoby się skła­
dać z tyłu specjalistów, ile jest różnorodnych ga­
tunków i podgatunków przemysłu. Natomiast biuro 
pośredniczy między' kapitalistami lub przemysłowca­
mi, chcącymi założyć fabrynę łub dowiedzieć się w szcze­
gółach o stronę techniczną przemysłu, t. j. biuro 
wskazuje i poleca specjalistów i fachowców, którzy 
by się najlepiej do wykonania pomysłu czy projektu, 
czy planów fabryki i kosztorysów nadawali.

Prace przygotowawcze biura, któreby lyai ce­
lom chciało służyć, polegałyby na

1) zebraniu materyału statystycznego handlu 
eksportowego i importowego Galicyi i Austryi;

2) spisu możliwie detailicznego fabryk juz istnie­
jących i rzeczy produkowanych w kraju naszym;

3) katalogów wyrobów miejscowych i zagrani­
cznych, (przedewszystkiem z Królestwa i Poznań­
skiego i Slązka) składów i firm przemysłowych wraz 
z poleceniami od zakładów i fabrykantów, którym 
firmy ąc wyroby swoje dostarczały;

4) dokładny spis techników, fachowców, spe- 
cyalistów i przemysłowców Polaków badź z Galicyi,

bądź z innych dzielmc. Polski, takich, którzyby w ra­
zie potrzeby szczegółowe i rzetelne dane o samej 
fabrykacji, o urządzeniu fabryk, o kosztorysach itp" 
dać potrafili. Do takich specjalistów, gdy chodzi 
o szczegóły, biuro porady technicznej zwracać będzie 
stronę, chcącą jakąś fabrykę w Galicyi założyć iub 
przemysłową akcyę rozpocząć;

j) biuro winno dawać źródłowo informacye o 
producentach surowców, posiadaczach materyałów' 
SUroWych kopalniany*), hib innych nadających 
się do przerobu fabrycznego, a także wiadomości, na 
jakich warunkach meżnaby było materyał surowy 
eksploatować;

6) nakoniec dla biura takiego niezbędna będzie 
księgozbiór, zawierający książki Techniczne, adreso­
we, czasopismo specyamc jak np. Patent Blałt fkiórych 
naw asem mówiąc, nigdzie w*e Lwowie nie ma), wy­
dawnictwa instytucji statystyczny cii i handlowych, 
encyklopedyi.

„Biuro poiady technicznej“ powinno mieć sta­
łego urzędnika płatnego, technika lub przemysłowca 
z pewnem eucyklopedyczncm, politechnicznem wy­
kształceniem, takiem, aby na razie mógł dać osobie 
zainteresowanej na mocy materyałów zebranych ogól­
ną nformacyę, po szczegóły zaś odsyłać do specja­
listów, których spis, wraz z poleceniami, dąjąccmi 
dostateczno rękojmię o praktycznej znajomości fachu, 
posiada, jakeśmy już nadmienili projektowane biuro.

Mylnie jednak — naszem zdaniem —  autor 
artykułu w Gazecie handloxvo-qeoymficznej wiąże tę 
sprawę z nieurzeczywastnionym dotąd projektem 
utworzenia posady referenta teclmii znego przy kra­
jowej komisyi dla spraw przemysłowych. Komisyi 
szło tu o co innego. Ma ona poważna! ilość spraw, 
wymagających technicznego wykształcenia, które tył? 
ko technikowi poruczyć można. Wobec rozszerzają­
cego się zakresu działania komisyi, liczba tych spraw 
się mnoży. Od członków' komisyi, którzy mają rozle­
głe inne czynności, nie można wymagać, by sami 
takie sprawy załatwiali —  opracowywali plany, ko­
sztorysy, przeprowadzali kolaudacye dokonanych ro­
bót i t. p. I dlatego potizebuum się wydawało, zeby 
w biurze komisyi był fachowy technik, któryby spra­
wy tego rodzaju do następnego opiniowania przez 
członków komisyi opracowywał. Może więc w Towa­
rzystwie politechnicznem istnieć biuro porady —  a 
może komisya przumysłow'a. mieć swego technicznego 
urzędnika. Jedno drugiemu się nie sprzeciwia, ani 
też jedno drugiego nic zastąpi.

Jakakolwiek zapadnie uchwala co do organiza­
c ji  tego biura w Tow. politechnicznem —  sądzimy, 
źe utworzenie go, czy to w formie komisyi, czy też 
jako biura —  będ/ie bardzo pożądane. Towarzystwo 
muże wr ten sposób przemysłowi naszemu poważne 
oudać usługi.

Do komisyi, mającej opracować projekt organi­
zacji biura tego, AYeszli pp.: Gostkowski Alfons, 
Kornelia, 'Roszkowski i Tuleja —  a przez koopta- 
oyę pp .. JCoś.sutb, NayratU, Pawiewski, Starkel 
i Zmiczak.

Dostawy obuwia dla wo\ska,
Dostawa została w b. roku przez ministerstwo 

wojny dla. szewców' galicyjskich znacznie zreduko­
wania. W  skutek nadużycia popełnionego w’ roku 
ubiegłym przez wpisywanie do list ofertowych osób, 
które z szewstwem nie miały nic wspólnego, zostały 
na b. rok zaostrzone warunki ł skończyło się na tern, 
co było do przewodzenia —  tj., że Galicyi dano zna­
cznie mniej obuwia do wykonania, niż w latach ubie­
głych. Ubytek ten wynosi do 4 0 %  i w' ogóle umniej­
szy zarobek szewców, zajmujących się Avyrobem obu- 
Avia wo,jskoAvego. Nadto zastosowano Ayyższe, a może 
przesadne Atymagania przy odbiorze obmvia, skutkiem 
czego znaczne portye dostaAV zostały w roku ubie­
głym odrzucono. Wszystko to spowodoAValo galicyj­
ska; ToAyarzystwo dostaw dla armii avo Lwowie do 
Avydania okólnika do majstrów i korporacyj szeiv- 
skicli, av którym czytamy, co następuje:  ̂ ■

„Przy ostatnich dostawach dla armii zostało 
AYiele AY.yrobów z proAvincyi odrzuconych dlatego, 
żc albo pod av z głodom materyału, albo co do roboty 
nie odpowiedziały przepisanym Avarunkom. Majstrowie 
z proAYincyi, nie obeznani dokładnie z przepisami i 
AYymogami AvlaJz AYojskowyeh, narażają się tedy na 
ciężki' straty, zamiast odnieść korzyść z dostaAA 
obuAYia dla wojska.

„D yrekcja  Towarzystwa dostaiv dla armii we 
Lirowie pragnie tedy przy tegorocznej dostaAvie 
przyiść w pomoc majstrom i korporacyom z prowin­
c j i ,  i ofiaruje im po cenach bliżej umóAYić się mają­
cych : gotoAve naklejane AVierzchy dc obuAvia Avojsko- 
Avego wszelkich sort, z materyalóiv na nie przepisa­
nych, oraz wykrojone poueszivy i wszelkio inno do­
datki, Takie posiłkowanie przygotowanym materya- 
łem, który wymaga użycia pomocniczych maszyn 
SZetfSkich, nie dostępnych Jziś jeszcze dla każdego 
majstra, zabezpiecza ich od odrzucenia obuwia przez 
AYojskową komisyę odbiorczą z poAvodu niedokładno­
ści kroju lub szycia wierzchów, przyczynia się do 
ujednostajnienia dostaw' i Ayyrabia av ogóle dostaiyom 
obuAYia av Galicyi lepszą reputację.

„Nadto UAvażamy za konieczne, ażeby coraz bar­
dziej znajomość dokładnego wykonania obuwia Avoj- 
skowego w kraju rozpowszechniać, i dlatego założy­
liśmy niemałym kosztem Zjednoczoną pracownię 
szewską, gdzie maj stroicie., którzy otrzymają pewną

iiość par obmvia do wykonania, mogą je  przy użyciu 
odpowiednich maszyn jak najlepiej Avykonać“ .

W  razie, dostarczania przykrojonych już wierz 
chów, oświadcza Towarzystwo, że przyjmuje na siebie 
wszelką odpowiedzialność za dostarczony matoryni 
i k rój; gdyby z tego poAvouu czynione miały być 
trudności w odbiorze obuwia. Jeżeli która z korpo­
ra cji szewskich, obejmująca dostawę obuwia, ma już 
w gronie swym majstrów, obzimjomionych dokładnie 
z całym wyrobem obuwia wojskowego, tak, że krój, 
szycie ArierzclióAY może im z całym spokojem powie­
rzyć, natenczas Towarzystwo może im dostarczać 
surowych materyałów' w przepisanej jakości po ce­
nach nieAAuątpliwie korzystniejszych, niżby to ay po­
mniejszych handlach skór mogli uzyskać.

Produkcya i handel cukru.
Na ten temat ogłasza praska filia austryaćkie- 

go Laenderbanku zajmujące cyfry, które do pewnego 
stopnia puzAvalajn także ocenić wpływ ostatniej woj­
ny hiszpańsko-amerykańskiej na handel cukru państw 
europejskich. W edług tych danych Ayynosi konsumują 
S t a n o  av Z j e d n o c z o n y c h  Ameryki północnej 
około 2 milionóAv ton cukru rocznie. Dotychczas po­
krywał tę konsumcyę do cyfry 600.0U0 ton rocznic, 
cukier amerykański, wraz z prouukoAvanym na avj- 
spach hawajskich, reszty zaś dostarczały kolonie hi­
szpańskie i angielskie oraz Europa. Obecnie, po 
aneksyi Kuby, Portorica i Avysp Filipińskich, przyby- 
Ava Ameryce cukier już własny, produkowany na avj- 
Spie P o r t o  r i  c o  Av ilości 50.000 toip na F i  l ip  i- 
na c i i  200.000 ton, tudzież produkt kubański. Pod 
czas kampanii 1894/95 wytAvarzała K u b a  blisko mi 
bon ton cukru trzcinowego, a cyfra ta n i e A v ą t p l i w i c  
av najbliższej przyszłości, jeśli nie już av roku przy­
szłym, zostanie znowu osiągniętą, może nawet prze­
kroczoną, tak, źe zachodzi poiważna obawa, iż Stany 
Zjednoczone za kilka Jat zupełnie przestaną sprowa­
dzać cukier z Europy i z kolonii angielskich.

W  r. 1898 dow’ieziono do Stanów Zjednoczo­
nych około 1,000.000 ton (w; r. 1897 1,300.000) cu­
kru zagranicznego. W  razie odpadnięcia targu ame­
rykańskiego, trzeba będzie dla tych ilości produktu 
szukać zbytu gdzieindziej. Przedewszystkiem ivcho- 
dzi tu w rachubę Anglia. R o s y  i łatAYo AYyrobić zbyt 
naw et dla znacznie zwiększonej prudukcyi, przez spo- 
tęgoAvanie lconsumcyi Avew’uętrznej, oraz popici anie 
AYy\vozu do Azyi za pomocą kolei syberyjskiej. Na­
tomiast dla nadwyżek cukru, wytwarzanego w Niem­
czech, Austryi i Francyi pozostaną, jak dotąd, tylko 
targi angielskie do zaopatrzenia. W  razie zaś, gdy 
by ten główny odbiorca postanoAYił potrzeby swe za­
spokajać av znaczniejszych rozmiarach cukrem kolo­
nii hry Tański cli. któremu rząd angielski może każdej 
cliwili przyznać Ayszelkie ułatwienia i ulgi transpor­
towe, to A i i s t r o - W ę g r o m ,  N i e m c o m ,  F r a n ­
c y i  i H o l a n d y !  stałyby tylko dwie Uiugi otworem, 
ku zużytkowaniu nadwyżek produkcji, a Tu Mli o- 
AYicie: i )  zwiększenie k o n s u m c y i  w e w ' n ę t r z n e j  
przez zniesi rnie, względnie znaczne obniżenie istnie­
jących Avysol;icli podatkoiy konsumcyjnych;

2) szukanie n o w y c h  targów,
W ywóz białego toAvaru do Stanów Zjednoczo­

nych już teraz spadł niepomiernie. Także w' K a n a ­
d z i e  zaproAvadzono dla ochrony tamecznej produkcyi 
cła przywozoAYC, które znaczny do niedawna imporl 
europejskich gatunkÓAV cukru rafinoAYunego poważnie 
zredukowały. Podobne cła weszły av życie z 1 sty­
cznia b. r. av J a p o n i i ,  ponieAvaż jednak dotykają 
one równomiernie cukru Avszystkich krajów, a pri - 
dukeya F o r m o z y ,  jedynego pozaeuropejskiego kiu- 
ju, któryby mógł Japonie w cukier zaopatrywuć, po- 
krywm zaledwie drobną część zapotrzebowania, przeto 
należy przypuścić, że targi japońskie nie będą 
i av przyszłości dla produktu europejskiego stracono.- (

W y w iz cukru mistryackiego do W ł o c h  był 
av tym roku nader ożywiony, gdyż produkt rosyjski, 
który zresztą przeAYażnie zasilał raiinerye AYłoskie, 
skutkiem lichszego urodzaju w znacznej części po­
został av kraju.

Tryest i Rjeka AvyeksportoAvały do W  ł o c h 
av roku ubiegłym 300.817 centn. metrycznych, gdy 
av roku popLzodmm eksport Avynosił zaledwie 99.45! 
centnarów. Kraje p u ł i Y y s p u  b a ł k a ń s k i e g o  
sprowadzały cukier także ay tym roku głÓAvnie przez 
Tryest, podczas gdy do Tunisu po maj roku zeszłe­
go wyirieziono tylko 10.000 centn, metr. (w r. 1897 
35 000), od tego czasu zaś wyw'óz ustał zupełnie, a 
kraj ten skutkiem AYcielonia go do •francuskiego 
obszaru cłowmgo, jest już dla cukru austryackiego 
kompletnie stracony.

W ysokie cło dowozoAvc na kakao i podatek kon- 
sumcyjny od cukru, Avpływra także ujemnie na avj- 
wóz cukierków i czekolady. Na targach bałkańskich 
n. p. Szwajcarzy sprzedają czekoladę średniej jako­
ści po 1‘80 fr. av miejscu przeznaczema, podczas 
gdy fabrykant austryacki nie może Avyprodukować 
podobnego toAvaru niżej 2 franków Anglia wywozi 
do Indyj i innych kolonij olbrzymie masy cukierków, 
zawierających znaczny procent cukru austryackiego. 
Gdyby w Austryi zaproAYadzouo restytucję cła im- 
portoAvego od surowca i uiszczonej opłaty konsum 
cyjncj, to cukierki i czekolady austryackie opano­
wałyby w krótkim czasie Avszystkie targi Wschodu, 
a zapewniony av ten sposób zbyt cukru austryackie­
go za grauicą, miałby ogromne znaczenie dla cukro­
wni aust.ro-Avęgierskicli.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stew. zar, z ogr. poreką. —  Z drukarń: „Słowa Pohuiego“ we Lwowie, pod zarządem Z. łJałacihskiego.


